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Obywatel  wczoraj p rzybyły  do W a r s z a w y  
I  okolic Płoriska,  u którego przed ki lką dn ia­
mi byli nieprzyiacicle , donosi ze starsi ofli* 
cerowie Rossyjscy mówili między sobą iż w 
tych dńiach albo będzie ważna walka , albo 
całe wojsko Rossyjskie opuści Królestwa Pol* 
skie-— li okolic S ied lec  wczoraj przybywali  wło­
ścianie i obywatele do stol icy.—  Niezawodną 
wczoraj odebrano wiadomość że w powiecie 
Owruckim  należącym do guberni  W o ły ń s k ie j ,  
pomnożyło się powstanie,  oddział  wojska Ros- 
syjskiego pospieszył aby rozproszyć powstań­
ców , lcca doznał  mężnego oporu.  —  Choroby 
w wojsku nieprzyiacielskiem będąccin nad A7ar -  
w ią  pomnażaią się co chwila i umniejszają tg 
armją tak znacznie,  że zagrożona iest okropnem 
n iebespieczeńs twem; okolice P u ł tu s k a  są o- 
kryte mogi ł ami  i przedstawiaią widok p rze­
rażający. Paszk iew icz  miał  przenieść główną 
kwaterę do P olana -  Słychać że Je ne ra ł  I i  rejo 
został powołany do P etersburga .  J e ne ra ł  Pę-  
cherzewski  iest Gubernatorem województwa Po­
dlaskiego , przed k ilką dniami mia ł  kwaterę 
"  P ia ły .  —  List z K rakow a  odebrany  onegdaj 
donosi że gabinet  Wiedeńsk i  zaięty iest teraz 
sprawą P olsk i .  J e ne r a ł  D w ern ick i  mia ł  pro- 
*'ć Cesarza A u s tr ja ck ieg o  aby mu dozwolono 
przybyć do W ie d n ia  i mieć posłuchanie u t e ­
go Monarchy ,  lecz odpowiedź na to, odłożo­
no na późn iej .— W ę g rzy  ciągle żądaią dopoe 
jnagać Po lakom; mężczyźni uzbraiaią s i ę ,  a 
kobiety zbieraią składki  ; zapał  tych zacnych 
sąsiadów j j a <]0brej sprawy pomnaża się i za-
prysnę ich usiłowania uwieńczone sostaitą pom y­

ślnym skutkiem.  —  Wczoraj  p rzy by ł  do W a r ­
szawy znaczny oddział  nowo zaciężnych żoł ­
nierzy;  wesoło i ochoczo spieszą do szeregów 
walecznych współbraci  , żądaiąc pozyskać tg 
chwałę iaką się okryli  iuż przelewający krew 
za drogą ojczyznę; przechodząc przez stolicę 
nucili wspólnie Jeszcze P o lsk a  nie zginęła .  —  
S łychać że po l i r e jc u  objął  dowództwo M u -  
raw iew . —  \V  T erespolu  znajdnią się J e n e r a ­
łowie R o ż e n , G ej s m a r , W ł o d e k  , P in a b e l  i 
wielu wyższych oflicerów teraz nieczynnych.  
—  Hrabia Roman Z a ł u s k i  iako Poseł  P o lsk i  
znajduie się teraz przy rządzie R elg ick im . —  
Pozostali Przyiaciele po ś. p.  F el ix ie  S k w i r • 
sk im  Szefie Rióra Kommissji  Rząd:  W oj ny ,  
zmar łym wczoraj , zapraszaią kolegów i zna-  
iomych na Exportacją ciała dziś o godzi: 6tej 
po południu na Smętarz Pow ązkowski z domu 
przy ulicy S .Jańskiej  Nr  15 nastąpić maiącą.  
-— 5ciu Officerów Rossyjskich iako icńców znaj-  
duiących się w Częstochowie, złamawszy słowo 
honoru,  uszli do Szlązka \  Pu łkownik S o k o łó w , 
Majorowie:  Owczraski  i L ew ski,  Adjutant  C e ­
sarski  R u tu r l in  i z Kommissjancr  Z aborów .  
—-  Sąd Woienny  nadzwyczajny pod p rezyden-  
cją Jenera ła  W ę g ie r s k ie g o , zaczął  iuż swo­
ją czynność. Członkowie tego Sądu s ą ,  K a ­
pitanowie : D rzew ieck i  z pu łku 5go Ułanów,  
P rzeradzk i  Adam z pu łku  4go l in : ,  P oru cz n i ­
cy: Ostrowski z pułku 5go Strzelców kon: A/o- 
chn a c k i  Kamil  z pułku  Igo strzel: pie: P o d­
po rucz n icy : R u p n ie w sk i  z Atlyl ler j i  kon: i
P ie czy ń sk i  z pu łku  9. —  Na wczoA/ijszein po­
s iedzeniu Sejmów cm uznano ważność wyborów
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Posłów z Woiewództw P odolskiego  i K ito w ­
sk iego ', za uznaniem szczególniej obstawali 
Woi  ewoda K ochanow sk i, Kasztelan N iem ce­
w icz , Posłowie:  S w irśk i , O liz a r , W o ło w sk i, 
i W o rc e l  który iuż onegdaj  zaiął  miejsce ia- 
ko  Poseł  z W o tyn ia ', h o  opozycji należeli  Po­
słowie S w id z iń sk i, D em bow ski, S o ł ty k  p rz y­
wodząc niezachowanie formalności.  —  Jeden  z 
snaczniejszych domów handlowych w W a r sz a ­
wie od ebr a ł one gd a j  l ist donoszący, ie  po mo­
wie Króla A n g ie lsk ieg o , Bankie r  B o tszy ld  o- 
świadczył ,  iż chętnie będzie należeć do poży.  
czki  dla P o l sk i . — Porucznik Jnwalidów Gc- 
d ro jć  w okolicach 'Zam ościa  odznaczył  się 
szczególniej i zas łużył  się ojczyźnie p rowa­
dząc wojną par tyzancką , wiele iest przykła* 
dów odwagi , przezorności  i poświęcenia się 
tego weterana.  W  ciągu 4ch miesięcy ustawi, 
cznie niepokoi ł  nieprzyiciół ,  odniósł  znaczne 
korzyście i stał  się głośnym w tamtej  okoli­
cy. P o la cy  uwielbiaią go a K ozacy  uchodzili 
p rze d  strasznym G edro jciem .

W y ią te k  z  lis tu  z obozu jto d  Gniewoszowem  
d . 27 C zerw ca  1831. W d. 25 b.  m. rano 
o godzinie <> rano,  przebyliśmy szczęśliwie Wi-  
»łę pod wsią G ołębiem  i diugi  raz p rze rżnę ­
l iśmy się pod oczami B yd ig era , który w ten-  
czas kiedyśmy przechodzi l i  L u b lin , uchodzi ł  
do Ł ęczn y . Błąd pod K ockiem , pozbawił  nas 
zwycięztwa i zniesienia B yd ig era , a przez to 
korpus  nasz ( Jenera ła  C hrzanow skiego^  zacho­
dzący mu z ty łu ,  wprawił  w matnią,  z której 
dzięki  Najwyższego nic niestraciwszy,  wyśliśmy 
aż na ten brzeg Wisły;  przypisać t rzeba wszy­
stko przezorności  Jene ra ła  C hrzanow skiego  w 
manewrach.  T ru d n o  opisać radość i uniesienia 
z ialtą nas witano,  Kobiety rzucały kwiaty pod 
Stopy nasze i podawały bukiety,  w tej chwi­
li zapomniałem o t rudach i niebezpieczeństwach 
wojny,  Uossjauie rej terowali  s i j  tak gwał to­

wnie z L u b lin a ,  że zatopili 23 powozek z a- 
municją,  broń,  magazyny i sk łady  rzeczy zo­
stawili,  cośmy zabrali .  W L u b lin ie  spoczęli ,  
smy 8 godzin i ruszyliśmy dalej.  Do Z a m o śc ia  
wrócić nie można było i nie było celu , tern 
bardziej  że od K rasnego s ta w u  nieprzyjaciele 
zastąpili ,  korpus B yd ig era  był  w -Licznie  czy­
li z boku,  a K ajzerow  nadciągał ,  nie pozosta­
ło  iak iść naprzód,  tein bardziej ,  że gdyśmy 
byl i  w mieście ,  rekonesans nieprzyjacielski  
iuż się pokazywał .  My ciągnęliśmy ku P u ła ­
w om , pod G ołębiem  , w nocy most postawiono 
a rano prześiiśmy W i s ł ę ,  gnał  nas i ednak  
nieprzyisc iel  bo w godzinę po przeprawie  gdy 
most do połowy b j ł  zrzucony,  awangarda nie- 
przyiaciclska pokazała się; nasz marsz odby ł  
się spokojnie,  w szyku boiowym, żwawo i we­
soło.  Żołnierze  zawsze śpiewaią,  zawsze zę ­
by ostrzą,  szczególniej piechota,  a do tego 1 
p u łk ,  ciągle niesyty laurów.

(Ar.  nad .)  Mężczyzna około 30 lat maiący,  
zd r ow y,  nieniatący stałego a podobno żadne­
go zatrudnienia , bezżenny , często miewaiący 
mowy pat ryotyczne,  niezaciąga się do wojska, 
a nawet n iepełni  obowiązkow Gwardjii  naro­
dowej. Jeszcze w Styczniu posła łam mu wrze­
ciono , nic to niepoinogło , niedawno darowa­
łam mu pierścionek włosiany robiony przez 
więźnia,  z napi sem:  , , Dalej  bracia do boiu“  
i to niepogło; teraz donoszę mu że przed kil- 
ku dniami na sessji sejmowej zacny Deputo­
wany D ębow ski r adz i ł  aby na paniczów nie- 
idących do wojska nałożyć podatek iaki o- 
płacaią Ż y d z i  zwany rekrutowy , a ten wnio­
sek cała publiczność obecna na tej sessji p rzy .  
ięła z oklaskami; a gdy i to niepomoże,  ogło­
szę nazwisko tego Jegomości.  —: M a rysia  . . . . .

Z m u d z in i  będą  w dziciach świata wzorem 
świętej miłości ojczyzny. Mnóstwo p r z y k ł a ­
dów poświęcenia s i j  okazali  w dzisiejszej woj-



n 5e o n iepod l eg ło ść .  Wł aśc i c i e l  wsi ( k t ó r e go  
nazwiska ieszcze wymien i ć  n ie  można)  wszy­
stkie konie ,  wszystkie  p i en i ądze  ro z d a ł  w ło ­
śc i anom p ra g ną cy m  w a łc zy ć ;  W d o w i e c ,  m a ­
jący 4 Synów,  z n imi ,  s ł użąccmi  i w łośc i anami  
u tworzywszy huf iec,  walczył  my nie.  W i d z i a ł  
swój dwór  spalony , , N i c  to ( r z e k ł ) ,  p ł o m ie ń  
niszczący niwie s i edl i sko,  zapal i  s er ca  moich r o ­
daków;  n iech się panoszą n ieprzy j ac i e l e  ua-  
s i y m  do by tk i em;  my  bogats i  bo walczym za 
o jczyznę ,  za wolność ,  a oni  dla n iszczenia  cno ­
t l iwych .41 Syn  iego na jmłodszy  do s t a ł  się w 
inoc Kozaków ; Ro tmi s t r z  ich żąda ł  aby m ł o ­
dzi en i ec  upoko rzony  podp is a ł ,  ze n ie  na l eż a ł  
do po w s t an i a ,  gdy n i ep rz ys t a ł  na to wezwą-  
n t e ,  zag rożono mu batogami,  t r w a ł  c iągl e  w po­
stanowieniu n i ehańbi ć  się t akim podp i s em;  R o ­
tmis t r z  k a z a ł  op rawcom aby p rzys tąp i l i  do ba-  
t ożeni a,  lecz w tejże  chwil i  m ł o d y  Ż m u dz ln  
d o b y ł  uk ry t e  k ruc i ce  i i ed nym  w ys t r za ł em u-  
gsdza  Ro tmis t rza  a d rug im  przeszywa swe s e r c e !

K o m i te t  R o zp o zn a w c zy .  W  odpowiedz i  na 
s an i e s ionę  do s i ebie  p ro ś bę ,  oświadcza ,  iż Ja- 
kób  G ó rsk i  lat  35 maiący ,  k a to l i k ,  Maj s t e r  
Rcofossji Krawieck i e j ,  w W ar sz aw ie  p r zy  u 1 i - 
*y D ł u g i e j  pod N r  546 zam ie szka ły ,  n igdy do 
f ° l ł c j i  tajnej  nie na l eż a ł  i p r zy t r zy m an i e  iego fl­
achy na s t ąp i ł o  i edy n i e  z podob ieńs twa  nazwi s­
ka Jana Paw ła  G órsk iego  o ni le żen ie  do Po- 
Rcji  t aj ne j  poszl akowauego;  d l a c z e g o  na tych -  
mias t  iako n iewinny  uwolnionym zos t ał .  —  
R e f e r e n d a r z  S tanu P reze s  Huba.  C z ło ne k  S e ­
k re t a r z  J.  R .  P łu i a ń s k i .

R e p u t a c j a  R a d y  O b y w a te ls k ie j . Zawiada-  
*rua kogo to dolyczeć  może a mianowicie  m i e ­
s z a ń c ó w  p rzedmieśc i a  P r a g i , iż udz i e l an i em 
pożyczki  z f unduszu p r zez  Rząd  dla d o tk n i ę ­
tych k 1 ę$k am i wojny p r z eznaczonego ,  tylko do 
15- h'  m. t r ud n i ć  się będzi e .  Ci w i j e  kló-  
t ł )  hy •  tego dob rodz i e j s twa  r ządu  ko rzys t ać

chciel i  , ma i ą  się w ciągu t ego czasu do D ep u -  
tacj i  ciągle swe czynności  w domu r zą d ow ym  
M o s to w sk ic h  zwanym odbywn iące j ,  z podan i a ­
mi  zg ł a s za ć ,  po u p ły n i e m u  bowiem tego t e r ­
min u  , żądani e  ich bez sku tku  pozostać b ę ­
dz i e  mus ia ło.  Zawiadamia także Dep u t ac j a  
te  osoby k tó r e  mai ąc  sobi e iuż p r z y zn a ną  po ­
życzkę  a dot ąd  s t osownej  dek l a r a c j i  nie z ł o ­
ż y ły  , aby z t akową  p r z ed  15 t.  m.  posp i e­
szy ł y ,  inaczej  iako z r zeka i ące  się dob rowo ln i e  
p rzeznaczone j  im summy uważane  będą .  —  
Pre ze s  Krnrz:  D łu ie w s k i .  Rad ca  pióro t r ay -  
mai ący  R a k ó sze w sk i .

Już  w R a w a r j i ,  S a x o n j i  etc.  l ęk a i ą s i ę  eńo -  
l e r y  , wszędz ie  u r ządza i ą  l a za r e ty  i p r z e k l i ­
na j ą  Ross j an ,  k tó r zy  to nieszczęści e p r z y n i e ­
śli .  —  Donoszą z T o ru n ia , iż tam p r zy b y ł o  k i l ­
ka  wozów z rąn ionemi  żo łn ie rzami  P r u s k ie m t ,  
k t ó r zy  broni ąc  g ran i ce  od ciśnącego się d® 
nie j  wojska R u ssy jsk ieg o  , p r zez  toż wojska  
r ą n i on em i  zostali  ! 60 be i i i n ek  t ak  p r zyg o t o ­
wano w T o ru n iu , iż każdego czasu s ł uży ć  mo­
gą Ross jonom do pr ze j śc i a  p r ze z  W i s ł ę  pod. 
t e m  mias t em.  —  Gazeta  Angiel :  T im es  p o ró ­
wnywa F e l d m ar sz a łk a  łV e l in g  ton a  z N a c z e l ­
ny m  W o d z e m  S k r z y n e c k im , mówiąc o eofni e-  
niu się ostatniego z pod  O str o łę k i  do P r a g i  , 
u t r zym uj e ,  że ten obi o tw o ie nn y  by ł  tak św ie ­
t ny  iak pod R u s a k o , gdy  Alascna. n a c i e r a ł  
na W  e l i n g t o n a .—  W  K ró le w c u  p r z e w i d u i ą ,  
że stanowcza b i twa nas t ąpi  n i eza d ług o  m i ę ­
dzy  A u g u s to w e m  a S zczu czyn em .  —  Kró l  
F ra n c u zó w  zw o ła ł  J zby  na dz ień 9 S i e r pn i a .
—  C h olera  iuż dost ała  się z G a l i c j i  do IV ęg ic r .
—  Lud w państwie  P a p ic zk ie tn  znowu do m a­
ga się z apewnien i a  swobód obywatel sk ich-  —  
Gazet a  Handlowa zapewn ia ,  że Po se ł  f rancu!  
X/.e M o u te m a r  został  odwo łany  z P etersb u rg  
g a ,  t y m c z a s e m  Z a s t ę p u j e  go P. Kurgog. —  J u i  
i gazety B erliń sk ie  donoszą  z L o n d y n u  że po-
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Jyezka d la  r z ą d u  Polskiego  z d o m c n s  W a r d ,  
p r z y s z ł a  d o  s k u t k u *

i ł O Z K A Z  D Z I E N N Y .  D .  15 Czerwca 1831 .
P  n a z n a c z o n y m  zostaie.  Na Szefa Sztabu p r zy ­

bocznego Naczelnego Wodza,  Pu ł ków;  Szydłowski  
T eod; .  P o  s l ip  ilią v<Z wyzsze  s topn ie ,  N a P o d p u t - 
fęow n ików ,  VV p u ł k u  4 strzel:  kon; ,  Maior Koryt -  
kowski  Kac: ,  W p u ł k u  3 uła: ,  Maior  porowy l i on s .  
NY legj i  Li t ewsko-wof  yń: ,  Maior Oborski  Leop: ,  z 
przeznaczeniem do formacji  dalszej tejże legji ,  N ą
M a ię r a w ,  W  p u ł k u  2 u ł an : ,  Kapi t :  W olski  Win-  
cen:.  W  puł :  o f t łao: ,  Kapi t :  Szumlański  Jg: ,  Do 
Sz t abu  Gubernatora  War : ,  Kapi t :  Sztabu kwater : ,  
Zientecki  Aut :  z przeznaczeniem na Koimpendftnt* 
pl acu Pragi ,  Do pu ł :  iazdy Rubels: ,  z puł :  3 strzel;  
kon ; ,  Kapi t :  Łęc ki  Stan: i z pu ł :  tejże iazdy,  Kapi :  
Szczepanowski  Ant.-. ISa K a p i ta n ó w ,  Do  p u ł k u  
S strzel:  kon:, Poruez:  Ziaiński  W in : ,  * tegoż puł - ,  
Do  p u ł k u  3 strzel :  kon: ,  Poruczni ;  Rąieęki  Janu:  
i  Sarnowski  And: ,  z- tego? p u ł k u .  Do puł :  Ą strzs 
kon; ,  Porucz:  Michałowski  Winc : ,  z tegoż pu łk u,
D o  p u ł k u  5 strzel :  kon: ,  Porucz:  Grabowski  Jozef  
i  Ciechanowski  Fel : ,  z tegoż p u ł ku ,  Do p u ł k u  - 
u ł an : ,  Poruęz:  Kejser Piot r ,  Sierkowski  1 r: ,  g i er ­
kowski  Aug: i Wolski  Fr : ,  z tegoż pu łk u.  D u p u ł ,  
4  u łan : ,  Porucz:  Markowski  Jan  i Markowski  A la , ,  
a  tegoż p u łk u .  Do pu ł :  5 uł an:  Porucz ;  Dunaie-  
yyski Fek-, z tegoż p u ł k u .  Do p u ł k u  7 u ł ao : ,  » <ł* 
rucz :  Paszewski  Jan,  z puł :  Ą strzel:  kopnych,

Powszechne iest  mniemanie,  że czasem pamięć po  
st racie najdroszycli  nawet  istot  ginie,  lecz t °  mniema­
nie do każdego da się zastosować.  Co do mnie od dnia 
g 6  Października  r,  z,  a daty chwi l i  to iest od śmier .  
ci  najukochańszej  Żony muiej z Córka ,  nietylko że 
g ł ęb o ka  rana w seręu moiein irfe iest  dotąd zagoiopą,  
ple nadto z każdym dniem zdaies lę  powiększać.  D o ­
wiedziawszy się przeto ze iakaś cfobroczynna osoba 
w  Grójcu gdzie iest  pochowana '/.ona z Córką w i e ,  
<jnym grobie , t enże grób Kwiatami  i krzewami  u p i ę ­
kszyć raczył*)  pośpieszam że złożeniem tejże oso­
bi e  h oł d  najpowinniejszych d j i ę k , z zapewnieniem 
mewygas łc i  dla niej  wdzięczności ,  którą  nawet  
S yn o wi ,  przekazać b f d ?  ui iał  za najświętszy obo.
wiazek __ k o w a l e w s k i ,
W i ą z e k .  -  d o N I E S I E N U .

Dni a  7 m.  b.  o godzinie fOtcj przed po ł udniem 
odbędzie yi* pod Nr  1662 przy  ul icy Królewskiej

publ iczna  licytacja na różne ruchomości  pozostałe 
po ś. p.  Katarzynie Milkę,  iako to: meble,  g a r d e ­
roba,  pościel ,  cyna,  miedź,  i t .  p.  a to za gotowe 
k u r a n t  pieniądze.

Osoba posiadaiąca edukacją,  zdolna iak naj lepiej  
zarządzać domem,  umieiąca robić różne wódki  słod« 
kie,  konf i tury,  pisząca dobrze męzkim charakterem,  
Życzy sobie wejść do zarządzenia  domem lub za 
RUNĘ.  Wiadomość  przy ul icy Cołębiej  N r , 1 7 6 u a  
3 pięt rze  od t y łu ,

Po t rz eb ny  iest  P I S A RZ  w Warszawie  z dobrym 
charakterem i kondui tą ,  ma pracować z rana ą go.  
dzin i P« obiedzie tyleż,  e ta t  roczny 700 zł ,  Wi a .  
domość na Krakowskiem Przedmieściu Nto 3S5 u 
rządcy domu.

KO CZ  z walizą i z fordekiem , bardzo,  wygodny 
i mocny; oraz para C H 0 M Q N T  ruskich;  n iemniej .  
FUZJ A,  są do sprzedania.  Wiadomość na Kr ak o­
wskiem Przedmieściu Nro 441 na l em pięt rze od 
frontu.

Dwie K L AC Z E  wierzchowe młode , r ównież  BRY­
KA i SZORY,  są do sprzedania:  w domu niegdyś 
Demblińskich , dziś Wer ner a,  wchodząc od uTicy 
Bednarskiej  gdzie us t angr et a  Wawrzyńca  dowiedzieć 
się może o mieszkaniu właściciela.

Po  raz ostatni  uwiadamia się szanowną publ iczność 
iż  dochody iurydyki  ftenassowska zwanej  przy  ul i ­
cy Alexandrja pod Nr  2776 i 27S2 w Warszawie ła­
żącej ,  w s k u t e k  prawnego zaięcia do 5114 zł :  czy­
stej  int ra ty  czyniące,  przez, publ iczną l icytacją sto- 
sownie do warunków u p od p is a ne go  komornika pod 
Nr  263 zamieszkałego do przej rzenia  znajduiących 
się w roczną dzierżawę od Sgo-Jnna r.  b. dopiero 
j cs z ł eoo  zaczynaiącą się, ze wszystkiemi inpemi >v- 
Żytkami wypuszczone zostaną.  Licytacja d 8 L i ­
pca r b.  o godzinie 3ej z p o ł ud ni a  w zabudowahio 
ułów nem tejże nieruchomości  odbywać się będzi , .  
6 Stanis ław M o d z e l e w s k i ,  K.
/ r— , Kt o  ma do wynaięcia na ki lka miesięcy FOR.

T E P I A N  dobrze s t roiony,  Zgłos i  się na ulicę 
Mokotowską Nr o 1666, do wdowy Kowalskiej

Ktoby mia ł  do sprzedania K A I  A l i t  N KI  duzte 
nowe,  lub mało u ż y « a " e . graiące nowsze sztuki ,  
może się zgłosić pod Nr 066 przy ul icy Granicznej  
na 2gic pię t ro na lew°,  gdzie zostawiono komis de 
pabycia takowych.

Dziś  rano stopni  ciepła 10, vv czoraj w poł ud:  18. 
'FKATR NARODOWY* J»Uo Dama £ ia ta -


